rodz, Poniedzialek 15 września 1919. 


Kok Il. 


PRENUMERATA: ~ gy | 


Dziennik polityczny, społeczny 


OGŁOSZENIA: 


Miesięcznie Mk. 5.50; Kwartalnie Mk. 1650, Za odno- 
enie dopłaca się 50 fen, miesięcznie. 
Prenumerata przez yocztę miesięcznie Mk. (50, Kwar- 


alnte 10.50. 
m 


Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 


4 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 


Paidir 75 fen. za wiersz petitowy jedneszpaltowy (na 
stronie sześć szpalt). ` } 
Drobne: 12 fen, za wyraz, najmniej 1,20 Mk. 


Nadesłane: przed tekstem 2.50 Mk, w tekście 3 Mk, po te 
kácie 1.80 fen, za wiersz petitowy (str. 4 ezp.) 
Nekrologi: 1.25 Mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp) 


$ 


Ogloszenie. 
Państwowy Urząd Węglowy 
vałaera, że przystapił do obrotn ezekowego Pocztowej Kasy Oszczędności i ma otwarty tamże 
rachunek 3 30040. 

Odtąd wszelkie wpłaty i wypłaty mogą pp. Odbiorcy uskuteczniać jak dotychczas za 
pośrednictwem Krajowej Kasy Pożyczkowej i Banku Handlowego w Warszawie, lub też w 
każdym urzędrie pocztowym nn rachunek czekowy Nè 80040 P.U. W. 

Wpłaty zaj pośrednictwem Pocztowej Kasy Oszczędności są o tyle dogodniejsze, że nie 
są połączone z żadnymi kosztami i nskuteczniane być mogą w każdej miejscowości pobytu 
pp. Odbiorców, R 

Na żądanie Państwowy Urząd Weglowy przesyła pp. Odbioreom blankiety nadawcze 
P.K, O. na wpłaty gotówki, wolne od wszelkich opłat pocztowych i prowizji. 

Magietratom 1 Bejmikom przękarywać będzie P. U. W. należne podatki normalne za 
pośrednietwem P, K. O. Przekazy te wolne są od kosztów prowizji, o ile zainteresowane 
Instytucje mają otwarte rachunki czekowe w P. K. O. w interesie tedy Ich właenym leży 
przystąpienia do obrotu czekowego P. K. O. i podanie X: swych rachunków czekowych, 6 60 
niniejszym Państwowy Urząd Węglowy uprasza. 


Warszawa, dnia 10 września 1919 roku. 
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Klasy: fortepian, instr. smyczkowych, śpiewu, dykcji i deklamacji, oraz 
nauk teoretycznych, golfeżv, historji, gimnastyki rytmicznej, — do ostatnich 


przyjmowani są wolni słuchacze. 


r. b. otwarte zostają: 


Esursy o©perowe 
pod kier. Ja Munelingr=Adama 


Początek, roku szkolnego 15 b. m, Informacje, programy, zapisy w kan- 
telarji w dnie powsz. (za wyjątkiem czwartków) czynnej w godz. 4—6 p. p. 


Włosi zaansktowali Rjekę. 


zamach stanu d'Annunzia. 


Rjeka, 14 września. (P. A. T.). 
Lublańskie biuro korespondencyjne 
donosi: Zarząd miasta Rjeki objął w 
imienin Włoch d'Annunzio. Dokonał 
on zamąchu stanu w porozumieniu z 
rjecką radą narodową (Conzilio na- 
tionale) i komendą legjonów rjeckich; 


Echa zamachu stano. 


Rjeką, t4 września. (PAT) Lublań- 
skie binrę korespondencyjne donosi: To- 
werzystwa włoskie Giovane Italiano, Sur- 
sum corda i Giovane Fiume wdrożyły aner- 
giezną akcję, aby skłonić żołnierzy do od- 
mówienia posłuszeństwa i w ten sposób 
doprowadzili do tego, by pozostali w Rje- 
te, Zwłąszeza zdemobilizowani oficerowie 
pozostali w mieście i wzięli udział w ru- 
chu, Już w nocy z czwartku na piątek 
kiłkuset marynarzy zbiegło z włoskich o- 
kretów wojennych i za żadną cenę nie 
dało się nakłonić do powrotu. Pettaluge 
w piątek rano wydał rozporządzenie, za- 
kazujące gromadzenia się na ulicach i wzy- 
wające do posłuszęństwa władzom woj- 
skowym. Mimo to rjecki bataljon Sarsum 
Corda wystąpił uzbrojony w broń dostar= 
szoną przez. włochów. Odbywszy pochód 
po ulicach miasta, bataljon udał się przed 
gmach gubernatora j skierował karabin 
maszynowy % samochodu pancernego na 
gmach gnbernatorski, Warty angielskie 
i żołnierzy augielakich wyszydzono i wy- 
kwizdano, Po obsadzeniu pałacu guberna- 
torskiego demonstranci obwołali aneksję 
kjeki dla Włoch, Poza nieznacznemi star- 
ciawi nigdzie do większych zajść nie do- 
szło; Dziś do portu zawinął krążownik 
augielski „Diskardid* z 600 żołnierzami 
mallońskimi. Policja angielska jeszczo 
nie zaczęła urzędowania, 


d'Apnunzio przybył do pałacu guber- 
natorskiego i rozkazał gubernatoro- 
wi Pettaluge, aby oddał władze w 
jego ręce. Generała Pettaluge inter- 
nowano w pałacu gubernatorskim. 
d'Annunzio prokłamował aneksję Rje- 
ki w imieniu Włoch. 


Włedeń, 14 września, (PAT) Do 
„Neues Wiener Journal* donoszą z Berlina: 
„Vossische Zeitung“ otrzymało następujące 
wiadomości z Lugano: Wypadkiem dnia we 
Włoszech jest wiadomość, że d'Annunzto na 
czele garstki grenadjerów i wojsk szturmo- 
wych, zaopatrzonych w karabin maszynowy, 
oraz samochód pancerny w piątek po połud- 
niu wkroczył do Rjeki i osłosił jej aneksję. 
W izbie włoskiej wiadomość zrobiła ogromne 
wrażenie. rezydent ministrów Nitti, dowie- 
dziawszy się o tem, uderzył pięścią w stól 


i wydał polecenie ministrowi wojny, aby 
wkrótce stłumił ten akt niesubordynacji. 
Posła socjalistycznego  Morangori, który 


chalał w tej sprawie wnieść interpelację 
Nitti uprosił, aby zatrzymał się z nią 24go- 
dzin. Premjer w ten sposób wyraził swe 
zaniepokojenie 2 powodu tej wiadomości. 
Włosi stoją w obliczu klęski głodowej a tego 
rodzaju zajścia mogą tylko przyśpieszyć kü- 
tastrofo. Annunzio w ostatnich czasach ob- 
jeżdżał wszystkie większe miasta włoskie, 
agitując i werbując ochotników, których 
gromadził w mieście Ronchi. Stamtąd ochot- 
niey ruszyli na Rjekę. Nie wyjaśniono dotąd 
dlaczego wojska na terenie wojennym nie 
zatrzymały nadchodzących ochotników. Zdaje 
się, że wojska regularne, a zwłaszcza gre- 
nadjerzy przyłączyli się do ochotników. Dla 
włoch ten zamach stanowi i obecnie, gdy 
odbywają się właśnie rokowania Tittoniego 
z Lloyd Georgem epizod bardzo niewygodny. 
Dlatego też komunikaty urzędowa i 


znaczenie tego zdarzenia, zapewniając, ża 
poezynione będą energiczne zarządzenia, aby 
ruch stłumić i winnych pociągnąć do odpo: 
wiedzialności. 

„Idea Nationale* ogłasza telegram 
d'Annunzio, zaczynający się od słów: Kości 
padły. W chwili, gdy ogłosicie ten telegram, 
Rjeka będzie już obsadzona, 


=o 


Romanitat szefa sztabu generalnego. 
z d. 14 września. 
Front litewskoshiałoruski. 

Pod Krasławką zaatakował nieprzy- 
jaciel ponownie nasze pozycje. Po sa- 
ciętej walce został jednak odparty. Wzię- 
liśmy kilkodziesięciu jeńców i 1 karabin 
maszynowy, 

Na odcinku północne - wschodnim, 
odparłszy silne ataki nieprzyjacielskie 
za linję jezior: Dołgoje, Szado i Jelno, 
przeszły nasze oddziały do kontrataku i 
zajęły liaję Janno—Mikołajewo, zdobywa- 
jąc 1 baterję nieprzyjacielską i biorąc 
znaczną liczbę jeńców do niewofi, stłny 
atak nieprzyjacielski, wspierany ogniem 
artylerji, na miasteczko Berezynę, został 
odparty. 

W sast, szefa sztabu goneralnego 
Haller pułk. 


Akeja czeska w sprawie Ciesyóskiego. 


Prag. 14 września. (PAT), 0. rara- 
dach ministrów z przedstawicielami stron- 
niotw czeskiego zgromadzenia narodowe- 
go donosi „Narodni Politika": W przed- 
południowych obrądach wziął także udział 
szef sztabu generalnego generał Pelle, a 
z ramienia ministerstwa spraw zagranicz- 
"nych dr. Stepanek. Na posiedzeniu za- 
znaczono, że delegacja czeska w Paryżu 
zasadniczo plebiscyt na Sląsku Cieszyń- 
skim przyjęła jako mniejsze zło, że je- 
dnak ze stanowiska republiki czesko-sło- 
wacktej plebiscyt nie jest dopuszczalny. 
Dzięki takiemu stanowisku delegacji cze- 
skiej ezesi uzyskali zwłokę do ostatecznej 
decyzji Teraz potrzeba koniecznie przy- 
gotować się z całą energją do plebiscytu 
a ewentualnie poczynić zarządzenia na wy- 
padek, gdyby polacy nsiłowali obsadzić 
część Sląska Cieszyńskiego, gnajdnjąon się 
pod zarządem republiki czesko-słowąckiej. 
Tylko w tym wypadku możliwy AZ 
zatarg x Polską, o czemże jednak nikt w 
Pradze nje myśli. 

Zajmowano się także sprawą niem- 
ców, mieszkających na obszarze Sląska 
Cieszyńskiego, którzy będą się musieli 0- 
świadczyć albo za Czechami, albo zą Pol- 
ską. „Narodni Politika“ zaprzecza wiado- 
mości, jakoby w związku z rozstrzygnię- 
ciem sprawy Sląska Qieszyńskiego gabi- 
net Tusara miał ustąpić. 


„imęs” 0 sprawie. Górnego Slaska. 


Powrót Napoleona z Elby przyśpie- 
szył dopiero zawarcie pokoju na kongre- 
sie wiedeńskim. QOzyż żadne niebezpie- 
czeństwo nie zagraża teraz i nie może 
zakończyć obecnych niepokojów i nie- 
pewności? 

Znany nam jest ciężar, spoczywający 
na barkach Rady najwyższej. Zdajemy 80+ 
bie zupełnie sprawę z wyczerpania, zmę- 
czenia i zdenerwowania, które z powodu 
wytężonej pracy, ogarnęło jej członków. 
Uznajemy ich tęsknotę za spokojem i wy- 
poczynkiem. 

Lecz lenistwem z naszej strony było- 
by zamykanie oczu na pewne niezaprze- 
czalne fakty obecnej naszej sytuacji. W 
niektórych punktach Europy, nie mówiąc 
uż o Azji, daje się silnie 


Przyjechałam z Paryża 


przywiozłam kostjamy, suknie, 
bieliznę I parasolki 


Przyjmuje w GRAND-HOTELU, dnia 15, 
16 i 17 b. m. 


% szacunkiem 


M-me Robert. 
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trzeba nagłego i szybkiego działania. To 
odkładanie pilnych spraw z dnia na dzień 
vaikai może prestige i autorytet Rady. 

ysłała ona nareszeie z dnis na 
dzień odkładaną komisję na Górny Sląsk. 
Specjalny nasz korespondent donosi nam 
że samo jej przybycie miało wpływ uspa- 
kajający. Lecz to samo mogło mieć miej- 
sce dwa miesiące temu i uchroniłoby lud- 
ność polską Górnego Sląska od dokona- 
nych nad nią gwałtów, Nie będziemy tu 
powtarzali, jak strasznych dopuszczali się 
niemcy okrucieństw względem polaków. 

rodno byłoby uwierzyć w cały ten 
krwawy i straszny ucisk, którego Sz0ze- 
góły przytacza nasz korespondent, gdy- 
byśmy nie mieli świeżo w pamięci przy- 
kladów gospodarki niemieckiej w Belgji 
i Francji. Podane nam zostały dokładne 
daty, nazwy miejsc, ofiar i Świadków, a 
korespondent nasz sam oglądał okalaczo- 
nego trupa zamordowanego nauczyciela 
polskiego. wp powiedzieć, że ofi- 
cerowie amerykańskiej komisji węglowej 
ujęli sią za zmałtretowaną ludnością pol- 
ską i że pułkownikowi Goodyearowi, głó- 
wnemu przedstawicielowi tej Lee» za- 
wdzięcza ludność polska odwołanie àe- 
kretu Hoersinga, na mocy zin 1 polscy 
powstańcy mieli być rozstrzelani bez sądu. 

„Czyż jest ktoś, kto uwierzyłby, że 
zamieszki na Górnym Sląsku są w związku 
z kwestją węglową?* zapytuje ironicznie 
„Temps*. Rzeczywiście, nie mają one nio 
z tą sprawą wspólnego i dla tego inter- 
weneja i szybka decyzja są sprawami 
naglącemi. 

Korespondent nasz nadmienia, że 
poza strejkami ukrywała się polska kon- 
spiracja narodowa, mająca na celu prze- 
ciwdziałanie robocie niemieckiej, zmierza- 
jącej do urabiania wśród górników opinjł 
w duchu niemieckim. Spowodowało to w 
Warszawie ogromne demonstracje, pod- 
czas phi domagano się przerzucenia 
armji Hallera na Górny Sląsk, 

Donoszą nam zupełnie otwarcie, że 
długa zwłoka w ratyfikacji traktatu rozgo- 
rycza polaków względem ententy i narzuca 
im podejrzenie, że wielkie mocarstwa lek- 
ceważą wykonanie klauzul, dotyczących 
państw nowopowstałych. 

Należy jednak dać im do poznania, 
że los ich nie jest entencie obojętny, 
gdyż jest on przecież w związku z ogól- 
uyin uspokojeniem wjezerpanej wojną 
Europy. 

Możemy czawać, aby warunki trak- 
tatu zostały ściśle wykonane na Górnym 
Sląsku, w Szlezwigu, na Węgrzech i w 


Romanji. Należy energicznie wystąpić 
przeciw praktykom niemców, którzy usi- 
łują wciąż jeszcze mącić wodę. Każdy 


ich sukces daje im większą jeszcze pow- 
ność siebie i dodaje bodźca do dalszej 
podziemnej roboty, Nie chcemy, aby Ra- 
da Najwyższa stała się królem-bocianem 
z bajki, niechaj jednakże pamięta ona o 
losie króla-kija. 

(„Times* z dnis I września). 

PE 


okoła pokoji. 


Paryż, 14 września. (PAT) Radjo 
warsz. Komisja pokojowa senatu zajmo- 
wała sią wczoraj sprawą klauzuli trakta- 
tu pokojowego z Niemcami, dotyczących 
odszkodowań, Komisją zaaprobowała je- 
dnomyślnie memorjał R. Bourgeois w spra- 
wie traktatów sojuszniczych z Wielką 


odczawać po- | Brytanją i Stanami Zjednoczonymy, 


Presllenie rządowe w Serhi. 


Wiedeń, 14 września. (PAT). 
foresp. donosi z Lublany. Rząd belera- 
dzki doszedł do przekonania, że nia mo- 
że wziąć na siebie odpowiedzialności za 
podpisanie definitywnego traktatu poko- 
jowego i podał się do dymisji. Powodem 
tego kroku jest wzgląd na to, że wszyst= 
kie stronnictwa muszą ponieść wspólnie 
odpowiedzialność za ten akt polityczny. 


Biuro | 


Wiedeń, 14 września. Biuro 
Koresp. donosi z Belgradu: Przewodniczą- 
cy rady ministrów Dawidowicz wręczył re- | 


| 

(PAT). 

gentowi prośbę o dymisję. Dymisja zosta- 
| 


ła przyjęta, 


Ronwiatenie parlamenta. siłeitów. 


Wiedeń, 14 września. (PAT). Bioro 
Koresp. donosi z Londynu. Parlament ir- 
landzki grupy Sin Fin został rozwiązany. 


—— 


przyszła rekrutacja armji 
w €uropie. | 


Francuzi są różnych. zapatrywań, -= Stały kanty 

nens wojsk zaciężnych na przeciąg 12-tu lat, — 

frmje europejskie, a Liga Narodów. —- Polska 
armia i jej werbunek. 


Pułkownik Thomasson, referent miii- 
tarny „Petit Jonrnalu* zajmuje sią ostatnio | 
problemem. zasad przyszłej rekrutacji żoł- 
nierza. Okazuje się, że wedle opinji gener. 
d'Amade i innych fachowców, którzy wypo- 
wiadali się w tej sprawie pańują jeszcze 
bardzo poważne, różnice zdań w tej kwestji, 
Viviani, Messini i inni są za służbą obowiąz- , 
kową na przeciąg mniej więcej roku. Albert 
Thomas ograniczą czas słażby na 8 miesięcy, | 
a generał d'Amade nie żąda więcej, jak 4 
miesięcy, pod warunkiem, że będzie Francja 
miała kontygent militarny zawodowych żoł 
mierzy w podwójnej liczbie, niż Niemcy, to 
znaczy 200,000 Tmdzi, angażowanych do 
służby, jak w Niemezech na przeciąg lat 
ośmnastu. 

Liga. Narodów. opierając się na statucie 
swym, ma stosownie do sytnacji geogralicz- 
nej każdego państwa i do. warnnków egzy- 
stencji, ustalić cyfrę armji w przyszłości dla 
każdego państwa. Wiadomo, że rada 4-ch 
chciała już z góry ustanowić pewne maksi- | 
mum dla mniejszych mocarst sprzymierzo- 
mych, więc dla czechosłowaków, rumunów, , 
polaków i jugo-słowaków, lecz projekt ten | 
spotkał się z ich energicznym protestem. 
Pnłk, Thomsson krytykuje projekt za- | 

i 
| 


eiągn 200 tys. armji na lat 12. Twierdzi, 
że to zbyt kosztowne, a przytem sądzi, że 
werbunek na tak długi okres czasu nie daje 
tych korzyści, by mieć armję żywą, kadry 
faktycznie aktywne i pozbawione przesta- 
rzałej ruiny. 

Sądzi on, że czas juź najwyższy zna- 
Jeżć taką formę, przyszłej rekrutacji żołnie- | 
rza, którą porzucając dotychczasowy system 
słnżby ohowiązkowej trzyletniej, stwarza tak 
tywy organizm wojskowy, zdolny każdego 
cząsn do stworzenia armji dla obrony kraju. 

Te projekty francuskie, winne i nasze 
ezynniki wojskowe wziąć pod cznjną roz- 
wagę. Polska znajduje się w tych fatalnych 
warunkach strategicznych i geograficznych, 
że granice zachodnie od Niemiec, północna 
od Prus Wschodnich i Litwy, Wschodnie na 
past! przestrzeni aż do Rumunji, są bez na- 
turalnej obrony. Polska tódy musi mieć 
stosnk. większą armję, a rekrutacje tej armji 
również: trzeba obmyśleć w sposób możliwie 


najekonomiczniejszy i najracjonalniejszy. | 


Agonja Moskwy. 


Ubiegła zima dowiadła już wyraziście, 
że rządy bolszewickie nie tylko źródłem ży- 
cia nie są, ale nawet największym wytęże- 
niem swego terroru nie mogą tego życia 
utrzymać nawet włedy, kiedy jest ono dla | 
nich potrzebne, jako warunek ich własnego | 
istnienia | panowania. Rządy bolszewickie | 
nie potrafiły ani Rosji, ani Moskwą wyży 
wić. To już znana. Ale ludzie, którym 
udało się jesz w walee z głodem ostat- 
nią zimę przebyć, sądzili, że ta straszliwa 
lekcja nauczy jednak władców bolszewickich | 
czegoś, iż we własnym interesie, dla utrzy- 
mania się, przygotowują się oni jakoś do | 
przetrwania następnej zimy, będzie to łat- | 

iejszym, skoro trzy czwarte ludności Mo- 
skwy zginęło lub uciekło. Ta nadzieja pry- 
sła obecnie, | 

Mieszkańcy Moskwy wiedzą już, ża 
z prowincji nie dostaną mie, że w mieście 
też niema nic, że zatem czeka ich nie- 
nchronna głodowa śmierć. 

Pieniędzy leninowskich chłopi już od | 
pownego czasu brać wcale nie chcą. Złoto 
i srebro już wykupione. Wobec tego cena 
funta chleba doszła do 500 rb, sle dostać 
go nie można, a jeżeli ktoś go znajdzie to 
i tysiącrablowy banknot odda za kawałek — | 
jeżeli naturalnie mu go sprzedadza. 


Poniedziałek, 15 września 1819 r. 


KONNE o ESA 


„Krożka* mleka, mniejsza od naszej 
kwarty, kosztuje 40 rubli. Masła, jaj, mię- 
sa — niema już wcale. 

Niema też zupełnie opału. Obiady — 
jeżeli wogóle można nazwać obiadem, to co 
jedzą mieszkańcy Moskwy — gotuje sią raz 
na tydzień i zjada na zimno. Z całego domn 
schodzą się mieszkańcy na to gotowanie 
jadła do jednej kuchni, bo więcej opału nie 
starczy. Domy drewniane już spalono. Spa- 
lono i wszystkie niemal mniej potrzebne 
meble, podłogi, odrzwia, futryny—nawet bel- 
kowania powyciągane z domów murowanych. 
Parki, ogrody, drzewa uliczne dawno z dye 
mem poszły, I drzewa już niema. O przy- 
wiezieniu go, wobec braku parowozów i wa- 
gonów oraz braku robotników do cięcia — 
niema nawet mowy. I tak jest teraz, w le- 
cie. Co będzie kiedy zawitają niedalekie 
większe chłody jesienne, kiedy Moskwę 
ujmie w bezlitosne ramiona Car-Mróz?... 

Najwięcej cierpią kobiety i dzieci. 

Cierpią wprost nieopisane męki te 
właśnie istoty, które w tem wszystkiem są 
najzupełniej bez winy. 

I te właśnie cierpiania, te konania na 
ulicy matek, które nie dawno były kwitną- 
cemi kobietami, to kwilenie i płacz dzieci 
szukających po rynsztokach odpadków. poły- 
kających często ziemię, by oszukać straszny 
głód — jest czemś tak staszliwem, takiem 
dantejskiem piekłem, że wierzyć się nie chce 
w jego rzeczywistość. 

Nie chcó się wierzyć, że to może dziać 
sią w świecie cywilizowanym, w którym ko- 
bieta-matka i dziecko miały zawsze naj- 
wyższe prawo do opieki i pomocy u całej 
Indzkości! 

Kiedy w parę dni po ucieczce mej 
z Moskwy, a raczej po szczęśliwym jej udrę- 
ozenin i powrocie do Warszawy, ujrzałem na 
polu Mokotowskiem tysiące synów, nakar- 
mionych, odzianych, wesołych i zdrowych 
naszych polskich dzieci, dziękujących prezy- 
dentowej Paderewskiej i Herbertowi Hoove- 
rowi za tę sytość, zdrowie i wesele — dziw- 
nie ścisneło mi się serce spazmem wspom- 
nienia o. pozostawionej za sobą, konającej 
Moskwie. 

Tam już połowa dzieci do kwietnia 
zgłodu wymarła. Tam już stosunek Śmierci 
do narodzin dosiągnął straszliwej cyfry 30:1! 
Tam matki ubiegłej zimy dusiły własnemi 
rękoma niemowlęta nie moząc ich wykarmić 
tam kilkoletnie odchowane już dzieci skamląc 
z głodu konają na ulicach przy trapach 
matek... 

I w tem bezprzykladnem, w- dziejach 
cywilizowanego świata, nieznanem dotad 
królestwie głodu i powolnej agonji, konają 
setki i naszych polskich kobiet i naszych 
polskich dzieci — opuszczonych i daremnie 
usiłujących sobie wyobrazić, że hen, na za- 
chodzie, istnieje wolna już Ojczyzna... 


Sytuacja w Rosji 


Paryż, 12 września, (PAT). W 
dziennikach moskiewskich z ostatnich dni, 
jak donosi organ Burcewa „Obszczeje 
dieło* znać duże przygnębienie z powoda 
przymierza polskorumuńskiego i wypad- 
ków ukraińskich. Jednakże daleko moc- 
niej jest zaniepokojona temi zdarzeniami 
kolonja rosyjska w Paryżu. ilówi Bię 
powszechnie o interwencji konferencji 
pokojowej w sprawie ukraińskiej, celem 
pogodzenia Petlury z Denikinem. 

Rosja nie chce nie słyszeć o żadnej 
Ukrainie i protestuje przeciw układom z 
ukraińcami. Burcew ogłasza w „Cose 
Comune“ uroczysty apel, pytając się 
sprzymierzeńców po raz „setny i pierw- 
szy”, czy Są jeszcze sprzymierzeńcami 
Rosji, czy też neutralnemi, czy może 
„przyjaciółmi tych, którzy dzielą Rosję i 
rozrywają ją na kawały“, Burcew twier- 
dzi, ententa łudzi się, przypuszczając, że 
przymierza i traktaty z Polską, Rumunją, 
Ukrainą, Gruzją i Estonją, zabezpieczą 
Europą przed ambicjami niemieckiemi. 
Dzienniki paryskie ostatniemi dniami by- 
ły przepełnione wywiadami z delegatem 
ukraińskim Tyszkiewiczem. 

O ile obfitość artykułów w tej spra- 
wie należy przypisać bardzo intensywnej 
propagandzie prasowej, to jednak faktem 
jest, że żaden poważny dziennik nie za- 
protestował przeciw projektowi uznania 
Ukrainy za państwo samodzielne. Wedle 
programu, wiełkie mocarstwa będą parły 
do ugody międży Rosją a Ukrainą celem 
utworzenia autonomicznej Ukrainy, która 
by należała do federacji rosyjskiej. Jed- 
nakże sądząc wedle dzisiejszej opinji, nie 
wydaje się, aby ów przyszły związek fe- 
deracyjny miał być warunkiem istotuym. 
W każdym razie, argumentuje Burcew, 
traktowanie tego projektu jest aktem nie 
przyjacielskim, mającym na celu podział 
Rosji. 

„Cause ONnune* podobnie jak tu- 
tejsza akcja prasowa rosyjska zajmuje 
się daleko więcej polemiką z Ukrainą, 
auiżeli propagandą autybolszewicką. 


— 0 


Rewizja mieszkań we Wiedniu. 


Wiedeń, 14 września. (PAT). Dzien- 
niki zamieszczają urzędowy komunikat, z 
którego wynika, ze w październiku odbe- 
dzie się ogólna rewizja mieszkań wiedeń- 
skich. Dokona jej komisja z udziałem 
przedstawicieli rady robotniczej, Komisji 
takich będzie 200. Zwiedzą ona wszyst- 
kie mieszkania, aby ustalić, czy obcy oby- 
watele zastosowali się do nakazn wyjaz- 
du z Wiednia, 


Trząsłenia -ziemi w. Riszpanji. 


Lyon, 12 września. (PAT). Radjo 
warsz. Donoszą z Madrytu oraz Rzymu 
o gwałtownych trzęsieniach ziemi, jakie 
nawiedziły w piątek wieczorem Lores 
w prowincji Alicante, oraz prowincją 
Siennę. A 


Kommnikacja napowletrrna, 


Paryż, 18 września. (PAT). Radjo 
warsz. Pierwsza regularna komunikacja 
napowietrzna o ściśle określonej marsz- 
rucia otworzona została na linji Toluza— 
Casablanca via Barcelona i Malaga. Pier- 
wszy lot dokonany został na 2 aparatąch, 
które przebyły przestrzeń Tolnza—Casa- 
blanca bez najmniejszej przeszkody. 


Monachijscy bolszewicy przed 
sądem, ` 


W Monachjum rozpoczał się proces 
o straszliwy mord zakładników w dniu 80 
kwietnia w gmachu gimnazjum Luitpolda, 
wytoczony stronnikom rządów komunisty- 
cznych, którzy w mordzie tym brali czyn- 
ny udział. 

Dwn z nich, najełówniejszych, unik- 
nęło ziemskiej sprawiedliwości: marynarz 
Eglhoefer, który ujęty podówczas, pod- 
czas swej ucieczki z więzienia, został za- 
bity i zastępca komendanta czerwonej 
gwardji, z zawodn funkcjonarjusz tram- 
waju miejskiego, Hansmamn, który widząc, 
że niepodobieństwem dlań będzie uciec, 
sam sobie strzałem odebrał życie. 

Proces ten trwać ma dni 10, a po- 
wołanych jest przeszło 200 świadków, Głó- 
wnymi obecnie oskarzonymi w nim są: 
kupiec Seid! z Chemnitz w Saksonii, ów- 
czesny komendant į cieśla Jan Scheikel- 
hofer, monachijczyk. 

Pojmanie przez komunistów zakład- 
ników miało miejsce w drugiej połowie 
kwietnia podczas drugiego rządu Sowiec- 
kiego. W ostatnich dniach zwłaszcza tego 
miesiąca uwięziono ich najwięcej z róż- 
nych kół społecznych ludności: byli tam 
wojskowi, uczeni, członkowie poważanego 
mieszczaństwa, arystokraci eto, 

Część uwolnioną została na skutek 
protekcji lub z... innych przyczyn, resztę 
wrzucono do zaimprowizowanych więzień 
i z tych 10 osób rozstrzelano 30 kwietnia 
wielu innym każąc się zbliska przypatry- 
wać tej ekzekucji. 

Obwinieni znęcali się bestjalsko nad 
zakładnikami. Starca, profesora Bergera, 
wleczono brutalnie na plac stracenia. Po- 
jawienie się. hrabiny Wastarp u murp, 
gdzie ją rozstrzelano, powitano brutalnem 
szyderstwem, obelgami, najbezczeluiej- 
szemi objawami zezwierzęcenia. Czerwono- 
gwardzista po śmierci jeszcze wymierzył 
jej kopnięcie w dolną część ciała i napluł 
w twarz. 

Szumowiny najwstrętniejsze, najohyd- 
niejsze społeczeństwa występują dziś w 
roli oskarżonych a wówczas w roli wszech- 
mocnych władców życia i śmierci. Strasz- 
liwa galerja przesuwa się przed oczami 
naszemi. Taki Levien, kiedy zakładnicy 
przedstawiali mu niepodobieństwo pozo- 
stawania w straszliwem iście męczeńskiem 
więzieniu, odpowiedział: „Tak czy tak 
jutro, pojutrze postawią was wszystkich 
pod murem i wystrzelają — cóż to więc 
wam znaczy?* È 

Wszyscy ci bohaterzy komunizmu, 
szafujący życiem innych, to najpospolitsi 
tchórze. Oskarżony Seidl z góry jaż za- 
powiadał żonie, że będzie udawał warjata 
i „nie mu nie zrobią“. W ostatnich eze- 
sach był zarządcą kantyny, czasu wojny 
pracował w fabryce amunicji, gdzie był 
znany jako największy denuncjant, 

Czasu wojny coraz nowe wymyślał 
sobie choroby, przebył niemal całą wojnę 
po szpitalach, teraz wykręca się, że nie 
był przy straceniu zakładników, bo strza- 
łów 1 widoku krwi znieść nie może, ma 
tak delikatne zdrowie; nciekał z pod 
chorągwi kilkakrotnie, — Swoje winy 
zrzuca na zabitych, wreszcie oświodcza 
płaczliwym głosem, że szczerze tego 
żałuje. 

Taką po kolei jest cała ta galerja, 
Dex CZSYAJAOTA się przed nami „bola- 
terów*. 
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Nr. 258. 


Warszawa. 
(Tel, od naszego koresp.) 
Wyniki ij śaeethygj wyścigów 


„ _I bieg: 1) Reduta—ks, Lubomirskiego 
Totalizator: 23,50. | 
II bieg: Neptun—Jurjewicza-Wielopol- 
skiego. Tot.: 92.50. 
Uwaga: Gorąco faworyzowana „Anrea* 
łamała i straciła 20 długości, lecz 
mimo to przegrala zaledwie o łeb. 
IM bieg: 1) Hesperus—stajnia M. 5. W. 
(minister. spraw wojsk.). Tot.: 39.—. 
IV bieg: 1) Rosamunda—stajni M.5.W 
Tot.: 80.50, 
V bieg: 1) Paraszt — stajni W. 8. W. 
2) Gamma—stajni państwowej, Tot.: 47.50. 
Franonski: Peje — 34—. sk 
VI bieg: 1) Paraszyt— Wolanowskiego. 
2) Francja—stajni państwowej. Tot.: 259.—. 
Francuski: 41.50 — 24— 
VII bieg; 1) Sea — stajni 
2) Rydzyna— stajni państwowej. 
RAT kie z) hkaser—stajni M.S.W. 
leg: 1) Tann! S.W. 
2) Orlik—Róga. Tot: 54.—. Frano.: 42.— 
67.50. 


Otwarcie sezonu operowego. 


(w) Wozoraj nastąpiło otwarcie sezo- 
na operowego. Wystawiono „Halka“ Mo- 
niuszki pod dyrekcją Emila Młynarskiego 
w nowej pomysłowej inscenizacji. Czysty 
a pokaźny dochód przeznaczono na uchodź- 
ców górnośląskich. Teatr był wyprzedany. 


jństwowej. 
ot: 66— 


Głód węglowy. 


Kończąca się piękna polska jesień na- 
suwa na czoła nasze troskę © najbliższe 
jutro—o opał na nadchodzącą zimę... Pa- 
ląca ta sprawa jest tembardziej palącą, iż 
materjałów płonących mamy bardzo mało. 
Świadczą o tem dwie cyfry razem zesta- 
wione: produkcja naszych kopalń i nasze . 
zapotrzebowanie... 

Wedle dokonanych przez . 
stwowy urząd węglowy obliczeń, produkcja 
kopałń przedstawia się na październik, jak 
następuje: 

Zagłębie Dąbrowskie — 856,500 tonn, 
Zagłębie Krakowskie—110,000 tonn, Zagłę- 
bie Karwińskie—50,000 tonn. Ogółem dy- 
sponować możemy 508.000 tonn. węgla. 

czasem zapotrzebowanie nasze przed- 
stawia się w cyfrach następujących. b. Kró- 
lestwo Kongresowe — 595,720 tonn, Mało- 
polska—318,450 t, Wielkopolska—222,600 
tonn. Ogółem potrzebujemy 1,126,670 t., 
a więc o 55 procent za dużo w stosunku 
do spodziewanej produkcji. 

Na jólne działy naszej gospo- 
darki narodowej zapotrzebowanie to roz. 
pada się, jak następuje: 

Wojsko—42,000 t, koleje—262,910 t, 
a AL t, przemysł-—858,880 tonn, 
pi . amunic.—46.580 t, opał lowy— 
305,000 t, rolnictwo—45,000 t, gazownie— 
19,650 tonn: 

W celu podziału spodziewanej ilości 
węgla powyżej wskazane kategorje 8po- 
żywców ustawiono — że się tak wyrazi- 
my — w ogonek, w szyku następejącym: 

1) wojsko; 2) koleje; 8) przemysł 
municypalny; 4) gazownie; 6) przemysł 
prywatny; 6) rolnictwo, i na szarym koń- 
eu 7) opał domowy. 

Zapotrzebowanie wojskowości i ko- 
Jeji zmniejszono bardzo nieznacznie i po- 
zostawiono do ich dyspozycji 90 proo. 

Przemysłowi municypalnemu i zwią- 
zanym z nim gazowniom, dano 80 proc. 

Przemysłowi prywatnemu i rolniotwu 
— 60 proc. ` 

Wreszcie na opał domowy pozosta: 
wiono... 15 proc., przyczem i tu jeszcze 
zastosowano podział, zapewniając War- 
szawie 6,000 tonn, Łodzi zaś — 2,800 tonn. 

W myśl tego podzial ludność 
Warszawy otrzymać ma.. 15 funtów wegla 
na głowę, Łódź zaś — aż.. 5 funtów, 
wtedy gdy minimalne zapotrzebowanie 
ludności tych miast wynosi na 1 miesz- 
kańca 40 klg., co dla Warszawy wyraża 
sią w ceyfrze 40.000 tonn na pierwszy 
miesiąc zimy — październik, 

Ogółem dla ludności miast, na opał 
domowy żądane 805.000 tonn, otrzymano 
zaś 43.000 tonn, 

Jeśli zważymy, iġ do kategorji opału 
domowego zaliczono zapotrzebowanie szpi- 
tali, szkół, ochron i t.d., które nie mogą 
pogodzić swych potrzeb z ograniczeniem 
ich zapotrzebowania do 15 proc. i będa 
musiały otrzymać więcej węgla kosztem 
ludności, to dojść musimy do wniosku, iż 
miasta nasze zostauą upośledzone więcej, 
niż dotkliwie i że czeka mas rzeczywisty 
głód węglowy, jakiego nieznaliśmy do- 
tychczas. 

Dzieje się to między innemi i dla- 
tego, iż Państwowy Urząd Węglowy, wy- 
kazując spodziewaną produkcję kopalń, 
pominął w swem wyliczeniu 45.000 tonn, 
jakie przeznacza na wywóz do Austrji 
niemieckiej i do Włoch. 


Sem 


Ujawniona ta pozycja dała asumpt 
przedstawicielom miast, powołanym pro 
forma do dokonania repartycji, do żądania, 
aby wobeo rozpaczliwego położenia Jud- 
ności miast zaniechać wywozu i ilość wę- 
gla na wywóż skazaną przeznaczyć na o- 
pał domowy. 

Drugim sposobem zaradzenia złemu 
stanowi rzeczy byłoby zwiększenie pro- 
dukcji kopalń Zwiększenie jej o 25 proc. 
pozwoliłoby ilość węgla, przeznaczonego 
na opał domowy powiększyć 0 100,000 tonn. 
Bą to jednak sprawy jeszcze przyszłości— 
może najbliższej, ale w każdym razie 
przyszłości. Dlatego też—o ile Państwowy 
Urząd Węglowy istotnie spodziewa się 
zwiększenia produkcji kopalń nietylko na 
papierze, to powinien poddać rewizji do- 
konang obecnie repartycją i uwzględnia- 
jąc spodziewane zwiększenie się ilości 
węgla w najbliższej przyszłości zreduko- 
wać ilość węgla, wyznaczonego obecnie 
dla przemysłu, aby ludności miast zapew= 
nić jeśli nie palenie w piecach, to przy- 
najmniej* możność ugotowania strawy. 

"A zmiana ta jest możliwa, przemysł 
bowiem swoje zapotrzebowanie opiera nie 
na faktycznem zużyciu, lecz na przewidy- 
waniach swego uruchomienia i rozszerze- 
nia swej działalności. 

Stąd większość fabryk naszych groma- 
dzi węgiel w przewidywanin rychłego otrzy- 
mania surowców, lub maszyn, działalności 
swej nie rozpoczyna, a ludność cierpi na 
tem podwójnie: niema przemysłu i niema 
opału, t. į. niema zarobku, ale i niema na 
czem ugotować łyżki strawy, ten sposób po- 
stępowania opiera się snadź na tem, że sko- 
zo robotnik niema warsztatu pracy, niema 
to gotować na węglach. Teorja trafna, ale 
jak wiele innych nieżyciowa, bo jednak... 
Jeść trzeba, choć niema zaco. 

Dlatego póki ozas—trzeba poddać re- 
wizji ścisłej zapotrzebowania fabryk, porów- 
nać je z danerhi jakiemi rozporządza mini- 
sterjnm przemysłu i handln co do spodzie- 
wanych transportów surowca i maszyn, 
sprawdzić zapasy, jakie fabryki zdołały zgro- 
madzić, cznwać nad tem, czy węgiel istotnie 
jest zużywany dla celów przemysłowych i 
czy nie idzie przypadkiem na pasek i prze- 
widując zwiększenie produkcji kopalń, nie 
krzywdzić narazie ludności miast kosztem 
(Bat nieprodukeyjnego zapasów w ľa- 

rykach, które „lada dzień — po niedzieli* 
mają być uruchomione. y 

Wągiel—to ogień, ale i luđność—ogioń, 
s ogniem—jak wiadomo—nie wolno igrać. 

Pamiętać o tem winien Państwowy 
Orząd Węglowy i papierowem załatwieniem 
podziała węgla ognia tego nie podniecać. 

powinna być cnotą każdej 


Oszczędność poni = Farbujcie więd 


własnoręcznie wszelkiego rodzaju materje 
tylko gwarantowanymi barwnikami 


„KOLORYT“, 


który można dostać w składach aptecz- 
nych, składach farb i mydlarniach. 


Przedstawiciel H Pinseti z Łódź, — 
U wW. 


na dkręg łódzki Anny 30. 


Łódź. 


W sprawie robót publicznych 
Łódź—Kutno. 


Interwencja u ministra pracy nie od- 
niosła skutku. 


W sprawie niewypłacania robotnikom, 
zatrudnionym przy budowie kolei Łódż— 
Kutno, dniówek, pozostającej w związku 
z oficjalnem przerwaniem robót a dniem 
2 b, m. i zapowiedzią wprowadzenia akor- 
dów—inierwenjowała w sobotę u ministra 
robót publicznych, p. Jasionowskiego w 
Warszawie, delegacja robotników. e, 

W: skład delegacji wchodziło 4-ch 
przedstawicieli robotników i reprezentant 
rady związków zawodowych m. Łodzi p. 
Kaczmarski. 

Delegaci robotników zażądali wypła- 
ty dniówek za przepracowane dwa tygo- 
dnie, nieprzerywania robót i dalszego za- 
trudnienia wszystkich bez jakiejkolwiek re- 
dukcji, tudzięż dostarczenia potrzebnych 
narzędzi pracy. Następnie przedstawili spra- 
wę zajść, jakie miały- miejsce w czwartek 
w Łodzi. krytykując zachowanie się policji 
wobec robotników, która raniła 27 osób. 

Reprezentant - rady związków określił 
stanowisko związków zawodowych. Robot- 
nicze związki zawodowe gotowe są okre- 
ślić minimum « wydajności pracy i przyjąć 
gwarancję. dotrzymania tejże pod warun- 
kiem, że wszyscy robotnicy nadal będą 
zatrudnieni i otrzymają nieodzowne do pra- 
ty narzędzia. 

Minister robót publicznych, p. Jasio- 
nowski, odmówił wypłaty zarobków za 
przepracowane dniówki od 2 b. m., po- 
wołując się na to, że skarb niema pienię 
dzy i oznajmił, że akordy mimo wszystko, 
będą wprowadzone. bo taką jest uchwała 
Sejmu, która. rząd musi wykonać. 


POniedrTałek, 


Przy normach akordowych znajdzie 
zatrudnienie tylko ściśle ograniczona liczba 
robotników, około 2 tys. 

Odnośnie do odpowiedzi ministra de- 
legaci oświadczyli, iż wobec wzburzenia 
wśród robotników, pracujących na linji 
Łódź — Kutno, zrzekają się wszelkiej od- 
powiedzialności za następstwa, iakie ta 
sprawa wywołać może wśród głodnych ro- 
botników. 


Wiadomości bieżące. 


Z Rady Miejskiej. 


Zastępca radnego Augusta Deringa, 
który jak wiadomo zrzekł się mandatu — 
p. Hugon Gräser, skierował do prezydjum 
Rady Miejskiej pismo, w którem zaznacza, 
że zrzeczenie się z mandatu przez radne- 
go Deringa nastąpiło na mocy porozu- 
mienia się stronnictwa Polsko-Niemieckiej 
Demokracji, wobeo czego, solidaryzując 
się » tem stanowiskiem, mandatn tego 
przyjąć nie może. 

Wioeprzewodniozący Rady Miejskiej 
p. Roman Izdebski zrzekł się z mandatu 
radnego, na miejsce jego wchodzi ob. 
Marciniak. 


Zebranie radnych frakcji P, P. S. 


Dzisiaj o godz. ? wiecz. punktnalnie 
odhędzie się w klubie — Piotrkowska 
nr. 88 — zebranie radnych frakcji P, P, S. 


Po bawełnę dla Łodzi. 


Znany w tutejszych kołach przemy- 
słowych agert handlowy p. Józef A. Ma- 
jer ndsje się w tych dniach do Anglji w 
celu dokonania większych zakupów ba- 
wełny dla tutejszego przemysłu, j 


Ze szkoły handlowej kupiectwa łódzk. 


Wozoraj, w sali szkoły handlowej 
kupiectwa łódzkiego przy ul. Dzielnej 52, 
odbyła się doroczna uroczystość zakoń- 
czenia roku szkolnego ł rozdania matur, 

Uroczystość tegoroczna była niezwy- 
kle poważna z tych względów, iż szkoła 
nietylko żegnała zastęp swych wychowań- 
ców, którzy opnszczali jej mury, lecz je- 
dnocześnie żegnała się równieź z długo- 
łetnim kierownikiem swym dyr. Klossem, 
który w roku bież. opuszcza ten zakład 
po 18-letniej pracy. 

Salę zapełniła po brzegi młodzież 
szkolna. Uroczystość rozpoczął chór ucz- 
niów, poczem wygłosił przemówienie pre- 
zes Rady Opiekuńczej szkoly p. Hordli- 


Następnie bardzo wyczerpujące spra- 
wozdanie referował inspektor prof. Maciń- 
ski, poczem rozdano matury tym wycho- 
wańcom, którzy w roku bież. ukończyli 
ten zakład. 

Na katedrę wszedł dyrektor Kloss, 
który w wielce podniosłych słowach że- 
gnał maturzystów i zwrócił się z poże- 
gnalnemi słowy de młodzieży szkolnej, do 
rodziców, do kólegów profesorów i do 
Rady Opiekuńczej szkoły. 

Imieniem maturzystów przemawiało 
dwuch wychowańców, poczem 'na katedrę 
wszedł sędziwy prof. Heinrico, który że- 
gnał dyr. Klossa imieniem ciała pedago- 
gicznego i złożył do rąk jego 3000 marek 
na fandusz specjalny wedle jego uznania. 

« Kolejno żegnały również ustępujące- 
go dyrektora delegacje uczniów poszcze- 
gólnych klas, — Najmłodsi wręczyli mu 
wspaniały bukiet. 

Deputacja rodziców uczącej się mło- 
dzieży z inż. Hehnełem na czełe, w oza- 
sie pożegnania wręczyła ustępującemu dy- 
rektorowi wspaniałe i wielce kosztowne 
albnm pamiątkowe. 

Po owacjach tych, wśród niemilkną- 
cych oklasków dyr. Kloss dziękował za 
oznaki sympatji, wspomniał poległych na 
polu chwały wychowańców szkoły, których 
pamięć mczczono przez powstanie, poczem 
zaprojektował ufundowanie tablicy pamiąt- 
kowej w murach szkoły i na zapoczątko- 
wanie funduszu złożył do rąk prezesa Ra- 
dy Opiekuńczej pewną sumę. 

Na tem uroczystość się zakończyła. 


Kursy dla terminatorów. 


W tych dniach będą uruchomione 
kursy dła teiminatorów chrześcijańskich. 
W tej sprawie odbędzie się dziś narada 
w wydziale szkolnictwa. 


Kursy P. M. S. 


Kursy uzupełniające P. M. S., które 
znajdowały się dotychczas w dwuch loka- 
lach — przy nl. Bocznej i Średniej — zo 
stały złączone i będą się znajdować — 
Nawrot 12. Na kierownika kursów po- 
wołany został prof. Stefan Janiszewski. 


Wczorajszy wiec. 


Sprawordanie z wczorajszego wiecu 
w Teatrze Wielkim dja braku mięjóce od- 
kładamy do jutra. 


18 września 1919 r. 


Ze Stow. nauczycielstwa poiskiego. 


„Po wakacjach w sekcjach Stowarzy- 
szenia nanczycielstwa polskiego (Al. Ko- 
ściuszki 17) rozpoczynają się już prace. 
W czwartek, 18 go września odbędzie sią 
posiedzenie sekcji języka polskiego; we 
wtorek, 23 — posiedzenie sekcji przyro- 
dniczej, W przyszłym tygodniu odbędzie 
się organizacyjne zebranie sekeji mate- 
matycznej. 

Z powodu opuszczania Łodzi przez 
prezesa Stowarzyszenia dyrektora W. Klo- 
sa, dziś odbędzie się posiedzenie zarządu 
dla wyboru nowego prezesa. 


Odczyt Cezarego Jelienty. 

A We wtorek, 16 września znany lite- 
rat'i esteta p. Cezary Jellenta z Warsza. 
wy wygłosi interesującą konferencją lite- 
racką p. „Poeci grzechu i zbrodni“ 
(Beaudelaire, Evers, Edgar Poe, Manpas- 
sant, Arcybaszew, Kuprin i inni). 

Bilety do nabycia w księgarni Alfre- 
da Straucha, ul. Dzielna M 12. 


Przewodnik Administracji Polskiej. 


Pod tym tytułem zaczęło wychodzić 
w Lublinie nowe pismo miesięczne, sta- 
wiające sobie za cel fachowe i źródłowe, 
teoretyczne jak też praktyczne omawianie 
wszelkich zagadnień organizującej się 
dziś administracji polskiej, — Nie potrze- 
ba wyjaśviać jak wielkie znaczenie spo- 
łeczno-polityczne ma to nowe wydawni- 
otwo dla naszej młodej państwowości. Na 
czele wydawnictwa stoją: dr. Tadensz Hi- 
larowicz, prof. Uniw. lubelskiego, jako 
redaktor naczelny i p. Roman Ślaski, 
szef Wydziału finansowego Magistratu m. 
Leblipa, jako redaktor odpowiedzialny i 
i wydawoa. 


Echa sprawy Goldowej. 


Na 2-go października r. b. w sądzie 
apelacyjnym w Warszawie wyznaczono 
rozprawę apelacjjną sprawy Goldowej i 
Gutmana, którzy jak wiadomo byli oskar- 
żeni o zabójstwo syna Goldowej. Sąd 
okręgowy w Łodzi uniewinił matkę, a 
skazał Gutmanas na ciężkie więzienie. 
Obronę wnoszą: adw. przysięgły Etinger 
(Warszawa), oraz Piotr Kon i Jasiński 
(Łódź). 


Z, 
TEATR FOLSKI (Capi 63) . 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Poniedziałek 15 września, Specjaine widowisko 
dla żołnierz; > cenach najniższych (od 40 fen. 
do 3 mk.) skal JĄDZ MAREK*. Poemat dram. w 
ā aktach J. Słowackiego. 


Kronika ekonomiczna, 


Dzłałalność banków  przemysło- 
wych. Galicyjski bank przemysłowy we 
Lwowie sfinansował w ostatnich dniach w 
Warszawie poważna tranzakcję naftową. 
Założone przez ten bank przed 2 laty 
Związkowe zakłady gazów ziemnych i ga- | 
zoliny pod kitrownictwem prezesa rady 
nadwornej pana Zygmunta Lewakowskte- 
go wykopiły obecnie z rąk wiedeńsko wę- 
gierskich przy pomocy banku przemysło- 
wego wraz z własnością ziemską wszyst- 
kie kopałnie nafty w Schodnicy, koło Bo- 
rysławia, obejmujące na terenie 2,4000 
morgów 260 szybów naftowych, produku- 
jących rocznie przeszło 1,600 wagonów 
bardzo cennej ropy naftowej. Dzięki tej 
tranzakcji stosunek polskiego kapitału za- 
angażowanego w przemyśle naftowym do 
kapitału zagranicznego przedstawiającego 
się dotychczas dla Polski niekorzystnie, 
znacznie się poprawił na naszą korzyść, 
Nowe akcje, jakie Związkowe Zakłady wy- 
dały dla powiększenia swych kapitałów, 
rozkupili polscy kapitaliści w kilku daiach 


8. 


bank przemysłowy wykupił  niedawn 
wszystkie akoje, będące dotychożas w po 
siadaniu Ziwnostenskiej Banki w Pradze 
i będzie odtąd wspólnie z dotychczasowym 
zarządem. prowadzić dalej warszawski bank 
przemysłowy, przez który roźszerzy, swò 
ją dotychczasową sferę działania na cały 
obszar państwa polskiego. Prezesem bū- 
ku obrano przez aklamację ponownie księ- 
cia Czesława Swiatopełk-Mirskiego, wicó- 
prezesami pp. Zygmunta Lewakowskiogo 
ze Lwowa i Gustawa Goyera z Łodzi. 
skład rady nadzorczej weszli panowie Sta 
nisław hr. Badeni, PE Brugger, 
Jan Dmochowski, Wł, Zeyfert, dr, W M: 
sław Jahl, Paweł Jarnuszkiewicz, , Stati- 
sław Sużycki, Jan Witkiewicz i Franel- 
szek hr. Zamojski, Zarząd banku stano: 
wi: Marjan Biliński, Feyderyk Jurjewioż, 
Józef Natanson, dr. Zdzisław Słuszkiewica 
i dr. Marjan Szarski. 


Traktat handlowy, między Austrją, 
Węgrami I Jugosławją, 

Zawarty został traktat handlowy 
pomiędzy Jugosławją a Austcją i Węgra 
mi. Juzosławja dostarczać będzie mąkę, 
zboże i ryby. Sama Austrja otrzymać ma 
zgórą 25 tysięcy wagonów. Traktat wstę: 
poy podpisany został w środę. Z Bel- 
gradu wyjechała delegacja do Pragi, 08: 
lem nawiązania stosunków handlowych 
także z Czechami, Państwo to, wzamian 
za artykuły przyznane wysyłaloby cukier 
wągiel i maszyny, 


Umowa belgijsko-rumuńska. 


Belgja zgodziła się dostarczyć Rū 
mnnji 50.000 ton węgla wzamian za od: 
powiednią ilość zboża, 


Lekarz dentysta 


LEWITA-FUGHS 


ul. Piotrkowska 50 


powróciła. s7 


Restauracja 


przy ul. Piotrkowskiej 35 I piętro, front, 

pod kierunkiem rutynowanego fachowca, dhie 
-goletniego kierownika restauracji p. Tempelhofa, 
wydaje wyśmienite obiady i kolacje. Codziennie 
ryby 2 kluseczkami, we wtorki faki z pulpetami. 
Z poważaniem *aunrycy Geduld 

Uwaga: Przyjmuję obstalunki na wesela, 

bale, bankiety w wielkiej sali w której urzą- 
dzany został bankiet dla misji amerykańskiega 
ambasadora Morgentana. 2:0— 


Prof. FELIKS HALPERN 


wznowił lekcje 


wyższej gry RY 
Sienkiewicza NM 20. © 


GIEŁDY. 
Paryż, 8 września. 
3% renta francuska, „ , « « — 
45 Możyszka oroin w ia 71.55 
5) U . stirt naji ga 
4 » hiszpaźska (zownętizna) — 
Console rosyjskie . . . . 41.50 
5% pożyczka rosyjska (1906), 55 
41, , » (1909). 
3y A » (1891), 
4 „turecka, . . ` 
(zewn.) 


Banque da Paris r ENS 
Metropolitan „ 


w zupełności. LUKI w: KORANA fi 
pore Briańsk pirane . 
Dnia 13 b. m. odbyło się w Warsza: | Rio Tinto. « « » sà 5 
wie doroczne walne zgromadzenie akcjo- | Goldheid „, . . s... A 
narjoszy Warszawskiego Banku Przemy- | Malcew . + «+ » : « A 
słowego, w którym po raz pierwszy wzięli 
udział nowi właściciele większości akcji A 
tego banku, mianowicie reprezentanci ban- mm 
ku przemysłowego we Lwowie. Galicyjski 
Kursy walut. 
Paryż | Londyn |N. York | Amsterd] Zarych | Wiedoż 
Bruksela „70. 1043 |. 96.75 EZ - |a| c= | — 
Paryż . š Cza Dd P — 38.99 | 8.05— | 32.95 | 6895 | 600.— 
Amsterdam . . « « » h 308.— | 11.28 | 87, —. | 211.20 | 1905— 
REY ks, 2 10% 2644 [u | 84.75 | 40.80 - | —' | 58,40 | 500— 
Madryt. ś RUTAN 157.— | 22.18 — 51.50 | 107.75 — 
Petorsburg X. WWE P — | — 6: =- | 26— | 215.— 
Chrystjanja . « + » « s a 186— | 18.32 — 61.60 | 181.50 | 1155— 
SAKEO 51% « ll fe 199.50 17.20 — 65.60 | 137,75 || 1220— 
Zurych. . „ , 176%) 4 144— | 23.85 = 47.60 — 890.— 
New-York. . . 7 ae 817.— 4.20 — | 268— ||567.— | 50— 
Londyn, .*. dmj is 34,20'/; = 4.201/,| 11.26 | 28.80 | 205.— 
Berlin . , . . ECT © 38.26 88.75 5— |12.121, | 25.65 | 250— 
Wiedóń |. o) « e 4-416 m = = 5,50 10.75 = 
Kopenbaga . . « » « « » | — | 19.30 — iá fiais pun 


Ponieńziałek, 15 września 


Nr. 253, 


19819 r, 
8 numerów kabareto- 


Osiatnia pożegnalne przedstawienia: Dziś 8.30 wiecz Kabaret iWalki sze kabareto: Wiolka sensacja XX waku! 


wykona dużo dotąd niewidzianych numerów, a mianowioie: 1) Jedną reką podniesie 4 ludzi 
doroslych, boa każnia na gołej piersi, kowale będą kuć podkowy. 3) Na gołej gło- 
wie Oyklopa będą rozbijać calowe deski. 4) Cyklop wykona tak zwany Ślniertelny most, na 
Dziś walczą 4 dokrane pary 


Bilety do nabycia w kasie teatru od g. 11—1 i od 5—10 w. 


ATR 


K rý 
» g Cyklop-Mańko 
moście, utrzyma 30 Indzi i wiele innych. J. j A 
Ceny dla wojskowych od I do B mk, w kasie można ofrzymąć przed pol. od Ł1—F 


AC 


Cakowito arządzeia f 
PORÓI, pojedyńce meble, $ 
przedmioty luksusowe, | 


jak równieś odzież i 

ieliznę wszelkiego ro- 
— dzaja — 

polecą w wielkim wyborze 
i przyjmuje do 


komisowej sprzedaży 


BOL GŁOWY: MIGRENE 
RADYKALNI) 


% JE USUWA r) 
(MIGREND-NERVOSIN S$ 
ZKOGUTEM , g 

IL SZEB PŁATKÓW „7 


Ogłoszenie. 


Wydział Zaprowiantowania Miasta podaje niniejszym do wiadomości ogółu 
mieszkańców, iż poczynając od dnią 16 września r. b. wznowióną zostaje sprze- 
daż węgla i koksu na miesiąc wrzesień w ilości 60 fun. na rodzinę, na pla- 
oach przy ul: 

Węglowej 8, Konstantynowskiej 99, Towarowej 32 
i Piotrkowskiej Sil. 

Sprzedaż odbywać sią będzie od godz. 8-ej do 12-ej rano w porządku 

następującym: 
wtorek i środa 


DRYGINA 


Właścicielka magazynu gorsetów 


‚Maison Caprice 


a Warszawy przyjechała do Łodzi, Wiotęria Ne Iža 
z dużym wyborem gorsotów pasków i staniczków osi 
tnich moleli paryskich i uprzejmie prosi © łaskawe od- 


— 16, 17 września litery A, B, ©, 


'wartek, piątek — 18, 19 E wiedzenie. OQstątnia nowość! Specjalne gorsety || na dogodnych warankach 
sobota i ponela aga BA 7 na RI OE T i paski dla osób lepszej tuszy. 260— || Dom Agenture- 
wtorek, środai czwartek 28, 24,26 „ » KL M — K is 
piątek, sobota — 28, 27 s a. M OB; H i) DES Úr mod wo-Komisowy 
poniedziałek, wtorek — 28, 29 gd a , my ż D « 
środa, czwartek — 80 wrześniąit+X „ U, W, Z, s l Żałędziowski 5 AK 

aszaj: się winni okazać oprócz karty węglowej == panzport. $, 
KOP. ża oyki na wyżej p tpe oe placach kwity wydawanym Maison Asystent Uniw, w Krakowia, Piotrkowska 147 
będzie w Gazówni, 7 LL) rzyjmuję w chorobach oczu od | W i; 
Cena węgła za */, korca wynosi — mik. §,== (pięć) 4. Pańska 41. 280-10 
„ koksu za */, hektolitra — mk: 6.60 (sześći 60 1) 53 i . 
Wobeo zbyt szozupłych APA węgla na składach, kwity, wydane przed 0UVe R Reperację A ZAJ8T WIG 
9 września r, b. honorowane nie badą. Mag c F U T E R A olt 


hygjenisty do inspekcj 


sją mk. 1,800,— miesięcznie. 

Oferty składać należy do dnia 29 wrze- 
śnia r. b. w biurze Urzędu Mieszkaniowego, 
ul. Oijgińska M 3, II p, gdzie też zasięgnąć 
można bliższych informacji. 


Magistrat m. Łodzi 
Urząd Mieszkaniowy. 


Ogłoszenie. 


Maristrat m. Łodzi poszukuje lekarza- 


i mieszkaniowej % pen» 


Polecamy b. tanio kilkanaście tysięcy kg. 


starego sukna wojskowego 


bez szwu i podszewki na sztuczną wełnę. 
Pellendorfer Kunstwolifabrik G, m. b. H. Wien IX, 


Hórigasse 18. 


Mk. 


za wskazanie mieszkania 4—5 pokol na biuro i miesz: 
kanie zapłacą natychmiast po sporządzienin kontraktu. 
Oferty proszą składać do Tow. Akc. „Reklama Polska" 
Piotrkowska 8% (Biuro Gersdorfa). 


811—3 


500 


- 178-8 


Lekarz-dentysta 


B. Gzudnowska 


Piotrkowska 79 
przyjmnje od 10 == 1 i od 
4—6 pop. 230-4 


Lekarz -Dentysta 
Rozenman-Frydberg 


Sienkiewicza 50, II piętro. 


Przyjmuje od 10—1 i od 4—7-8]. 


Akuszęrka 


B. BIGALEK 


Główna 5. 


> Dir. AL Papiery 


Akaszer | specjalista cho- 
rób kobiecych. 
b. ordynator warszawskiej uni 
wersyt, klintki akuszoryjnoj, 
Południowa 23 
Przyjmuje od 9—11 r. | od 46 
po poł, 875-16 
y ray jma do roboty, 
ń rawaty zi) PALE asy 
Cegielniana 58 m, 16, 


m 


ostatnie modele 
paryskie i kopie. 


- Grand- Hotel. 


Karsy gimnazjalne 


in. M. RARSZCZENSNIEGO 
Długa 90. 


podają do wiadomości, że 
lekeje roypoczną mię d. 16 
września. 


Onynne są grupy: przygot. 
do, 5-0, 6-0 1 70 klasowa, 
Zapisy przyjmuje kanoela* 
rja kursów od drej do 7-ej 
popołudniu, 866-3 


5 pokoi 


kuchnia i wszelkie wygody 
zaraz do wynajęcia. Wiado- 
mość ma miejscy nl. Nowo- 
Targowa 22, dojazd tramwa- 
jami NN 8 i 4, 257—7 


Dr. S. Kantor 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i dróg moczopłeclowych 
(ntemoo płolowa). Leczenia pro- 
mieniami Róntgona I światłem, 
Piotrkowska Nż144, 
róg Kwangeliekiej. 
Godziny przyjęcia: P~ 2 rano 
6~8 po pot, Dla pań od Bs t 


Qotoszenia- drobne, 
AAAA. Sukno-Triko 


odoin- 
ki w 
resztkach na uczniowskie í spor- 
towe ubrania, kurtki, ‘kożusżki 


czysto wełniane, 10 ćwieroiowa 
szerokość, (Nie zagraniczny leoz 
łódzki przedwojenny wyrób): Bar- 
dzo tanio, bo w mieszkantu pry- 
watnym, Kilińskiego 40 (Widzew- 
ska) m. 10, front, Il p. 984-10, 


A ifomanę, stół, łóżka szątę, 
. a 


krzesła, tremo, pe- 

gar sprzedam. Sienkiewicza 59, 
m. 4. 394—5 
FE Me tapicerskie I stolar- 
A. Meble skie sprzedaję, ul. 
Dzielna 6, I p. front, Magazyn 
Derejakiego, 878—12 
+, wazolkie futra. Pła- 

BI Kupuję sę najwyższe” ceny. 
8. Grosman, Piotrkowska 48 24. 
Przyjmuję reparacje kuśnierskie, 


126—28 
R. Meble 
m. 0. 


g kilku pokoi eprze- 
dam, Piotrkowska 189 
163—3 


Nowakowska miesz- 
ka obecnie; Dzielna 
514—13 

x szyciem potrzebna. Za- 

Bona kioin de m. 6, od 9—10 
1 2—4 godz. 371—8 


Akuszerka 
3 84. 


Bonę-freblanke Std ae 


nek potrzębuję. Wiadomosó—źa- 
wadzka 30 m. 8, między 2—5 po 
poł. 333—8 


Gogielniana 64. Zyta tac 
ki i przyjmuje wszelkie tapioer- 


skle roboty po niskleh cenach. 
0—4 


Îi Tr września wieczoróm na 
MA stacji tramwajowej zosta- 
ło zostawione palto czarne 4 mo- 
nogramem 8. Ł. Znalnzcę upra- 
sza się za nagrodą 6 dostawie. 
nie pafta do Pabjanio na ulicę 
AAAA: Szkoła początko: 
wa dla St, Łukowskiego. 826-3 


Do sprzedania ie Dees 


Dla uczniów muzyki! Udzielam 
lekcji muzyki gry fortepin- 
nowej po eenach przystępnych, 
ppuan A * yri opła- 
tą, dostępną, H. Segel, dypl. nau- 
ozyciel. Noo Świeta 3 28, 
ab 

jah tescher (only born en- 
English Sium may” pive. his 
(or her) adress with terms sub 


„english* mt tha administration 
ol this newspaper. 162—3 


ją różne kwity lombardowe, 
Kupuję brylanty, złoto, srebro, 
a także i zęby sztuczne nawet i 
poaae Łódź, Piotrkowska 9, 
ewa ofleyna, li-gie piętro, Kon. 
Urzędówo dozwolone. 846-8 


id przoz pole z ul. Konstan- 
JĄC łynówskiej ap Znkątnej, 
zgubiłem portfel, anwiersjący 


210 marek, paszport, oras różne] d; 


dokumenty. Uczciwego znalazcę 
upraszam o zwrot zguby za na- 
groda 100 marek, Jóset Weishof 
Zakątna 54. 416 


i najtaniej dosts moina 
Kajely W palit kajetów, 
1, Wożnień, Piotrkowska 120. 


196-10 

2 lub 3 pokojowe, 

Mieszkanie AROSA z 
kuchenką I wygodamt od zaraz 
lub od I-go października poszu- 
kuję. Oświetlenie elektryczne, 
elepłe od frontu, w okolicy ulic: 
Nawrot, Andrzeja, Przajazd, Sien- 
kiewioza, Piotrkowska. Oferty 
do składu aptecznego B-oi Po- 
pławskich, Rzgowska 7, lub do 
adm. „Głosu* sub. „Pilne“, 178-8 


kiatematyką wykładam jasno, 


przystępnie z uw- 
zględnieniem -wskazówok mowo- 
ozesnej metodyki. Każdy więc, 
kto chee wiedzieć o ca w matę- 
matyce chodzi i gruntownie opa- 
nować jej stronę techniczną, zgło- 
si się na Pasaż Szulow 17, m. 7, 
spytać studenta, wykłądajaoego 
w zakresie szkoły średniej, 382 


warunięsch do 
Na dogodnych wynajęcia. ob 
sżerie pokoje z elektrycznym 0- 
świetleniem na fabryczkę w niz- 
kim parterze. Wiadomość Pasat- 
Szulca 11, m. l, do 9.1 pół rano 
lub od 3 do 4. 219—3 


Radoktor i wydawca Marceli 


wata (żel t, 
Maturzysta (-stka) Foty; 
do matematyki, łaeiny, pare. 
ly, języka polskiego i hebraj- 
skłogh, oraz nanozycielka rysun- 
ków. ył 2 a a 
ty między 3—0. Duga 
m 3. pud yi 45-72 


EE „o 
rzygotowują w za- 
lauczycie| ronie 4 kina iro- 
HAUPAS ZEG ch. Si 
skiego 31 zewska) m, 7, 

F 092—6 


H nowe į używane kupuje 
ity Dom Handlowo-Komisowy 
PY Abd i $-ka, Piotrkow- 
ska 90. 


1 bli 
Przyblakal zaus taty, dobras 
można za zwrotem kosztów, Ul. 
Milasa 30 m. 28, Fr, Porta i 


i dlplómóe donne 
Parisienne leçons partioulieres 
ot par gronpes, S'adresser 30 Za- 
wadzka. Apps 3 de irh ú 8h, 

135—3 


posady, ewt. na 
Poszukują ja Miang oa mę 
szynie i stenogr je. Ofert 10 
BN Ko. Palo 


ją dobrze prosperu- 
Restauracja joss” w” dinya 
punkcie do ZAC Włado- 
mość Kilińskiego 84, aklep ko- 
lonjalny. 1099—3 


pońług najnowszych mód. 


Piotrkowska mr. 38 
front, [-sze piętro. 203-18 


Poszukuje się od 1 października 


okoji niętmeblowanego 


z elektr. oświetl. nslu- 
gą i wygodami lnh 2—4 po 
koj z wygodami i elektr. o: 


Hurtownik 


poszukuje fabrykantów dlą do 
stawy grzbietów í bloków do ka- 
lendarzy polskich. Artykuł na- 
rodowy, Oferty i Ró nadsyłać 
pod adresem: Nowacki, Byd- 
goazez (Bromherg) Friedrichstr. 

R 47. 406-1 


Pokoje umeblowane 


z elektryesnem oświetleniem, ku: 
chepkami i prz wygoda- 
mi są zaraz. do wynajęcia od 6 
do 12 marek na dobę. Miesięcz- 
nie od 60 do 180 marek. Ziele” 
na At 12, 873—10 


D-r med, FISCHER 


b. ordynator kliniki Warszaw. 
uniwersytetu. 


Chorob 
moczopłcłiowe I weneryczne. 
Przyjmuje od 4—6 po poł. 
Niania i áwlęta 1i — 12, 


Pioirkowska Ni 200, 


da sprzedania Inb 
wydzierżawienia. 
874—3 


Restanrasja 


Karolewska 4, 


dobrze 1 tanio repsru- 

Rowery je zakład rowerów 
B-ola Piadok, Nawrot 82, 

1984 

obiady gospodarskie 

SMACZNA sionitowioza 3, front 

m. 18. 286—6 


linzanina Vej KL Gimnazjum 
Uczenicą miioęizna Q udziela 
lekojl. Specjalność: matematyka, 
łacina i francuski. Wiadomość: 
ul. Kilińskiego Nr 78, m. 9. 
240-2 


Wykwalifikawzny „ross, 
1 6klasowym wykształceniem 
szkoły średniej, władający jezy- 


kami polskim, niemieokim 1 rufa 


ayjsktm, poszuknje stanowiska, 
Oferty pod „W. $.3* w adm, 
„Głosu*. 259-—8 

Ą czystoj rasy do Fprze» 
Wilczyca dwa Gry 0, 


skład obuwia, od 10—5 po poł. 
348—| 


Legabjgne. doknmenty: 


pous Ragina zgubiła karte chle- 
bową na 7 osób, A13— 


alinski Abram xgubił paszport 
K wyd. w Łodzi. Z aaea 
perar Chajm sgubit paszport 

niemlecki tymczasowy, wyda- 
276-3 


ny w Berlinie. 


gkirurcioran, skórne | bryki 


Krótka nr, Grá. 
Ohoroby kobieze i $kuszerja, 
10—11 i 5—6. 08-6 


Dentysta 
F. Dreitzer -Fin 


powróciła oo-: 
Piotrkowska Nè 24 


dr. Szumacher 


choroby skórne i waneryczne, 

Godz. przyjęć: od 4 do 7, w nie- 

dziele i święta od 11 do 1 rana, 
Benedykta M l 


Lekarz-dentysta 


I. Lew 


Cegielniana N? 36, 
(róg Piotrkowskiej) 


muje codz, od 10—1 i 3—7 
it ziale i święta od aż 
8 


Drożdże 


skiej fa- 
„SINNERA*,  Wytąezps 

eprzedaż 
M. Salomończyk 
858. 


Skwerowa ô. 
Codziennie świeżę, 


renomowa- 
nej dobro- 
al poznań 


-$ 


r 


anajder Wilhelm zgubił. pasa- 
$ Rat niemiecki, R w Podat. 
Ba) 
aszdort 
dzi, 
340—3 


grśwsiew Nohim Toba zgubił 
paszport niemiecki, wydany w 
Borysowię, 102—A 


[ense Zygmunt zgubił paszport 
niemiecki, wyd. w Łodzi. 
2i—8 
emel Josak zgubił paszport 
H aszport familijny wy- 
Zaginął: ozna imiona Dawi, 


Sajnwol, Ratze, Ohudya Rajch- 
manów. 353—2 


Gapira Anna zgubiła 
niemiecki, wydany w 


Nowość na fortepian. 


FELIKS HALPERN 


„OHOPINIANĄ* 


Walo-Boston 


Nakładem B, Rudzki 
w Warszawie, PR 


ORKIESTRJON 
w dobrym stanie s waloami na 
15 numerów sprzedaje dam Ko- 
misowo-Hand lo! 5 


L. Orutowski, al, Piotrkowska 80 


